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—  W arszawa  30  W rześnia. — 
W c z o r a j  o godzinie w  pól do 3 z południa,

odbyła się próba drogi że l aznej  Warsz . awsko-  
. ledetiskiój , na  p r zes t rzen i  kilku we r s lowe j  

głównej  staeyi w W ar s zaw ie .  J J 0 0 .  X s lw o  
c lntość Namies l i i ikostwo w towarzys tw  ie z n a ­

komi tych o sób ,  byli obecni te j że  p rób i e ,  wy-  
onanej  2a pon,0(;ą machiny p a ro w e j ,  poclio- 
Zfjcej z zak ł adów Jana  Coekeri l l  w  Seraiug ,  

którą  prowad/. i ł  mechanik W a r d .  Machina pr ze ­
biegała ki lkakrotnie  po s zynach  w rozmai tym 
s topniu prędkości  b i eg u ;  a właśnie  gdy to dzia­
li s i ę ,  p rze j eżdża ła  drogą Je rozo l imską  kar e t a  
tury o r s k a , t a k ,  ż e  obecni  mogli z a r az  u s t ano ­

wić  s tosunek odpowiedni  prędkości  tych dwóch 
rodza jów ś rodków komiii iikaryjriv<h. Nowoś ć  
Ja pożądana i mnogie rokuj ąca  korzyści  dla k r a ­
ju t u t e j s zeg o ,  będzie  na z aw sze  pamiątką.  Ca-  

c zę śe  drogi że laznej  w obrębie, miasta , by- 
•> o toczoną  mnós twem c iekawych  wsze lk i ego  

st»nu ;  a na Jerozol imskiej  a l e i '  panowa ł  ruch 
" ‘^zw y cz a jn y .  W  ogólności  było osób kilka- 
"aśoic tysięcy.

—  Petersburg 19 W rześnia. —
n . 0g»«»*«n« zezw o len i e  N .  C e s a r z a ,  aby lak 
j^j>," ' i ,ni » szlachta x i ążęca  » \v Gruzyi  i lme re -  
z‘0 ’ byli wolni  od płacenia poda tków,  póki nie 
pal an<* o s ,a l eczn ' p potwierdzone prawidł a o r oz-  
•bpr \ ^ an ’u <loWod'>-  l odowi tośe i  x iążęce j  i szla-  

^  ®j" w  Gruzyi  i Imeretyi .  
tio ^ ° Szono Potwierdzone p r zez  N .  Cesa r za  

5 ai)°tvicnic Komitetu Minis t rów,  objaśnia j ące  
k in»^ IŜ  °  !te,isv;udl dla familii urzędników' ,  

r z y pełnili s ł użbę  bezpła tnie .
, ,  —  Dnia 20  ft'rzrś/iin —
N.  Cesarz  Jm ć  , przy rozs t r / . yguicniu p r z e j ­

awienia  d o w ó d /c y  korpusu Kaukazkiego,  w zg l ę ­
dem i i ag rodzen i i  dwórb  u l i u r ó w  z^m uz u lma -

nó w  orde rem ś. J e r z eg o  klassy 4,  za znakomi ­
tą wal eczność  w potyczkach p r zec iwko  góra lom 
na jwyże j  r o zk aza ć  r a cz y ł :  a by, zamias t  w i z e ­
runku ś. J e r z e g o ,  umie szczony  był  na k r z \ ż u  
o r ze ł  c e s a r s k i , i aby to s łużyło za ogólne pr a­
widło na  p rzysz łość  p rzy  udzielaniu muzu łma­
nom naszych o rde rów .

—  Berlin  2 2  W rześnia. —
Dnia 3 w rze śn i a  odbyło się w  obecności  

Minist ra w o j n y ,  J e n e r a ł a  IJoyeii położenie  ka ­
mienia  węg ie lnego  do tw ie r dzy  L ee  ( L ó t z e n )  
w  prowineyi  Pruskie j .

Postai iowuonem ju ż  zos t a ło ,  iż kolej  ż e l a ­
zna  z Kró lewca  do Uerlina pójdzie p r zez  mia­
sta:  B randeburg  fw Prusach wschodnich) ,  Brans-  
b e r g ,  E lb l ą g ,  Mnlho rg ,  Kwidziu  i Grudz iądz ,  
tam zbu dowany  będzie  nade r  kosz to wny  most  
p r zez  W i s ł ę ,  z tąd pójdzie j edna  kolej  p r z ez  
Świec  do Bydgoszczy i Poznania  , a d ruga  p r zez  
T c z e w ,  do G da ńsk a ;  kolej ż e l az na  z  Poznan i a  
do Głogowa pójdzie p r zez  miasta Moszynę .  C ze m ­
p iń ,  Kości an ,  Leszno  W s c h o w ę  j Schlieli t iugs- 
ht i in.

—  Lwów  21 W rześnia. -—
Obrady s e jmowe  odbywa ją  się codziennie  w g m a ­

chu naukowego  zakładu (Ksoluiski ih .  U Arcyx r i a  
bvwa ją  o d z i e ń  objady dla obywa te l i  s t a no wy ,  h,  
a u hrabi  Alfreda Potockiego zeb rani a  w i e c z o r ­
n e ,  które  zwy k le  dopiero po tea t rze  się z a c z y ­
nają  i sutą  kończą  w i ec ze r z ą .

Podziwienia  godną j e s t  ta p r zedw eze sno ść  
ta l entów' ,  które j  t e r az  mnog i e ,  osobl iwie w 
świecie  muzy cz nym  mamy  p rzykł ady .  Ledwie  
dni k i lka m i n ę ł o ,  jak mie l i śmysposbność  podzi­
wiać znakomi ty talent  skr zypka Neumana ,  a już 
drugi  r ów u ie ż  1 3 letni m ło dz i en i a sze k ,  z i o m e k  
nasz  T eod o r  Le sz e ly ck i ,  wystąpi ł  przed n a sz ą  
publ icznością  z k o nc e r t em  na for tepianie  d 19 
b. ni. Ta l en t  j e g o  za sługuje  z tego wzg lędu  na 
szczegó ln i e j szą  u w a g ę ,  że  si łą f i zyczną  wyż -



5żą nad swój  wiek obda rz ony ,  do nie pospolitej 
biegłośći  ńai iką i w p r a w ą  o s i ą gu i on ć j , ł ą czy  za ,  
dziwia j ącą  biegłość w pa l cach ; a wiadomo ile» gra  
na fortepianie z a l eży  nietylko od umiejętnego 
ale i wy razi s tego przyciśnięcia  k lawi szów,  c ie ­
n iu jącego  si łę w'e wszys tk i ch  j e j  s topniach od u- 
der żen i a  g romu  aż  do niknącego echa.  Nie 
wda jąc  się w  umniczy rozbiór  g ry  p. Lesze ty -  
ck ie ,ro , powta r za my  chętnie  z a szczy tne  poch­
wa ły  , jakie uzyska ł  w W ie d n i u ,  tej muzyka l ­
nej  s t o l i cy , która  nie r a z  była p robi erczym kaa 
mieniem najpierwszycl i  t a l en tów muzykalnych .  
I ź e  są  sp r awiedl iwe ,  śmiało po tw ie rdz ić  mo­
ż e m y ,  pomni j es zeze  na w r a ż e n i e , j akie  u nas 
sp r awi ł  ten młodociany w i r t uoz .  Jeże l i  z jednej  
Strony zadziwia ł a t w o ś ć ,  z  j a k ą  wy łamu je  się 
z  p rze j ść  na j t r u dn i e j s z yc h , k tórych sobie nie 
s zczędz i ł  w  wybo rze  odegranych  kompozycyj  
T ha lb c r ga ,  Dobiera  i Ch op ina ,  to z drugiej  
zn ow u  s t rony  u jmuje  wdzi ęk  i g u s t ,  k tór emi  
umila na jdziksze  akordy .  Dosiada zaś  prócz t e ­
go w  wy.sokiem stopniu wszys tki e  wymysły  dzi­
s iejszej  g ry  fo r tep i anowej ;  a kto w naszym cza ­
sie chce grać  d o b r ze ,  musi mieć palce dosko­
nale  wy łamane  i r zucać  się po klawiszach chy ­
żej  od myś l i :  j ak oż  słuchając pana Lesze lyckicgo 
zdaw a ło  nam się n ieraz s ł yszeć więcej  niż dwu: 
r ą k ,  tak obszerna  massa tonów wylewała  się,  
tak sp r zeczne  i r oz r zucone  tony sp ływa ły  się w  
harmoni jną  całość.  Obsypała go na sza  publi-* 
czność  w t ea t r ze  l i r .  Skarbka  zebrana  iinjz;.- 
s zczy lni e j s zemi  pochwałami .  Nasz  najdostoj ­
niej szy Arcyxi ążę  zaszczyci ł  bytnością  swoją  
ten koncer t .

—  Londyn 18 Wrzosu ta —
Guzetle  z aw ie r a  nomtnacyę p.  Malet  dotych­

cza sow ego  s ek re t a r za  posels twa w  Wie dn iu ,  na 
na dzw yc za j neg o  posła i pe łnomocnego ministra 
w  Slnlgard/ . ie .

Okręt  M ontm se  p r zyw ióz ł  nam wiadomość 
z Lizbony pod dniem 10 w r z e ś n i a , ź e  mini­
s t e r s two por tugalski e powz ię ło  nakonieć  posta­
nowienie  zgromadzen ia  koMezów;  izby mają się 
Zebrać jłrż. dnia 3 0  b. m.

Oaa i t a  Times, która  jes zcze przed kilku 
t.ygndniaiflt z wielką nadętnścią dek l amowa ła  p rze­
c iwko  znminrmn f rancuzów i szczególnie]  z a j ę ­
cie wyspy -Mogadorskiej uważa ła  za casus billi, 
t e r az  po  zawarc iu  pokoju m ię d : y  F raneyą  i Ma­
rok iem z a p r z e c z a  zupe łn i e ,  aby kiedykolwiek 
n ie  u l i  la poli tyce gabinetu frat icUzkiego, i za 
n a j w a żn i e j s zy  r ezu l ta t  z awarc i a  pokoju p r z y ­
tacza po w sze chn e  p rzeświadczenie ,  że  groźnego  
n iebezp i eczeńs twa  dla pokoju obawiać się nie na 
l eży,  dopóki lord Vberdeen i pan Guizni zo s t awa ć  
będą  na czel e dwóch  gabinetów.

W  G/nbc czyt amy :  Jacht  królewski  Wihlo- 
rijn i A lbert o t r zyma!  r o z k a z ,  a b y  hvl W [)(>- 
gotowiu dnia 30  w r z e ś n i a , w  którym to dniil 
kró lowa opuści Szkoc yę  i *!• 2  pażd.  p r zybę ­
dzie do Windso r .

Z Gnp-II lytien piszą pod d. 0  sierpnia , żc  
projekt  podzielenia wespy  Hajti  na  t r zy  oddzicl-
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ne  p a ń s t w a , zos t a ł  z an iechany ,  i ź e  Por t -au-  
F r i nce  uznane  zostało za  stolicę północnej  , Za­
chodniej  i południowej  częśc i .  W  hiszpańskiej  
niegdyś części  panują j e s z e z e  rozruchy .

Dom bankow y  i l o w a r d ,  W y c k  i kompani a  
o t r zyma ł  od w ładzy  municypalnej  pozwolenie  
urządzeni a wś rodku  Londynu przys tani  ( emba r -  
c adere)  i połączenia  j e j  promieni ami  kolei żela 
znyeh  ze wszyslkiCmi przys taniami  dróg żela  
zn y c h ,  które  się r ozb iegaj ą  z  Londynu  i okolic 
w e  wszystki e  kierunki .  Z  powodu n i ez m ie r ­
nej  rozległości  L o n d yn u ,  t en  ś rodok  u ła twi  i 
sk róci  nadzwycza jn i e  podróże  i k r ążen i e  ł ad un ­
k ów  towaró w;  na dowód tego dość j e s t  p r z y ­
to c zy ć ,  źe  prze j azd  ulicami w zwyk łych  powo-  
zacln z  kana łu  l l egcn ta  do przys tani  drogi ż e ­
laznej  w  E a s t o n , zabie ra  dwa  r azy  więcej  c z a ­
s u ,  niż podróż z  Eas ton  do Dalb lub Bristol 
d rogą Żelazn!)..

—  M adryt  11 W rześnia. —
X ią żę  Gli icksberg z ac ho r ow a ł  w  Kad y \ i e ,  

ale wkrót ce  ma tu p r zybyć .  —
Słychać , ż e  rz ąd  ma zamia r  wys ł ać  do Na 

w a r r y  7001) wo jska .
Giągle j e s zc z e  t rwa j ą  pogłoski o hlizkićj  

zmianie  minis ters twa.
Z  /  ’<iryza 18 Ifrześm a. —  W  N a w a r z e ,  

j ak  we  wszystkich innych pfowineyaeh , karli 
ści biorą żyw y  udział  w wyborach.  INic u l eg a ,  
wą tp l iwośc i ,  źe  to s t ronn ic two  w N a w a r z e  zit 
pe łne  odniesie zwyo ięz t wo  nad umia rkowanemu  
Na  wszys tkich  innych punktach kra ju t ryumf 
jego jes t  n iepewny ,  i t r z eba  to Zawsze  u w aża ć  
za p r ze sa dę ,  gdy niektóre  pisma do nos zą ,  że  
karl iści  będą mieć w kongres ie  p r zynajmn ie j  3(1 
g łosów,  (idzie niegdzie  objawiane  obawy  u 
wznowien iu  wo jny  d om o w e j ,  są z r e s z t ą ,  
jak się zda j e ,  p r zedw cze sne .  S t ronnicy Dnu 
łiarlosa nie okazal i  dotychczas  w  żadnym k r o ­
ku swoim zam ia ru  przeni es i enia  walki  z pola 
pa r l amentarski ego na pole b i twy.  W  niektórych 
częśi iacl t  kr. i j t l ,  mianowicie  w  Andaiu/.yi i pó ł ­
nocnej  Kataloni i ,  pojawiaj ą się wprawdz i e  zno ­
wu liczne zb ro jne  bandv,  atoli tych ludzi w ię ­
cej się powinny lękać klęski pod różnych ,  ani ­
żeli  t ron i i s lnąra  us t awa.  N o w i  ci giicrylasy 
ograniczal i  się dotychczas  na r abowan iu  dyli­
ż ansów i po cz t ,  a ich ambieya nie wysz ł a  "do­
tąd za  grani ce  zw yk ł ego  rozbó jn iczego r ze m io ­
sła.

S p o k o j n o ś ć  publ iczna w  Barce lon i e ,  n a r u ­
s zona  dnia 7  p r ze z  niepos łuszeńs two kilkuset  
młodych pop i sowych ,  p r zywróconą  została  sil­
i łem wystąpi eniem j l nego  kap i t ana ,  bez  użycia 
w łaśc iwych gwa ł townych  ś rodków.

-  W łochy.  -  

Podróżni  z Neapolu opowiada ją ,  ż e t a m  spo ­
dz iewa ją się w krot ce  u j r żyć  n o w y  wybuch W e ­
zuwiusza .  Kras l er  zapełniony j e s t  całkiem ża ­
r z ącą  się l a w ą ,  i wszys tkie  okol iczne s tudnie u- 
t raci ły sw ą  wodę.

—  Belgrad  11 rześnia. —
Prym ar i  se rbscy  W u c i c z i  Pe l roni cwiez  p r z y ­
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byli do Belgr adu,  i z  o znakami  wielkiej  rado ­
ści zostali p r z j ęc i ,  p r zyczem p rywa tne  osoby 
współubiegały się z  Pa szą  i r z ąd em serbskiem.  
Odgłos d z w on ow i  g r zmo t  dział  z kilku punktów  
zwias towa ł  we  dnie len u roczys ty  w y p a d e k ; w  
nocy za ś nad B ra d ż a re m ,  p r z y  gó rze  Hal lawa 
1 innych miejscach wznosi ł y się ognie radości,  
doczeg o  poj edynczy Se rbowie  dostarczyl i  w ł a -  
snem koszt e inogromną ilość mat e ry łów .

l l o z i n a i t o ś c i .

LIST 0  TRZEWI PIECZĘCIACH.
Z  papierów starego żeglarza.

Niech ż y je  m o r z e ! Mnie się n ig d y  dobrze  na 
s t a ł y m  lą dz ie  niu w io d ł o .  S t a ł y  l ą d  jestto r ó ż n o ­
b a r w n a ,  ró ż n y c h  p rzed m iotów  m ie sz a n in a ;  jestto 
zb u ntow an e  dziecko m o r z a ,  które  się nadarem nie 
sw oim  rodzim ym  sam obylem  p rz e c h w a la ,  a jednak 
sw o je j  w ilgotnej rodow ilosc i  zatrzeć  nie nlozc , z a ­
wsze sie do m o rz a ,  jako do sw ego  m acierz yń sk ie ­
go łona o pomoc ociekać musi. da się i io mato 
grun to w nem u  zbadaniu rzeczy o d d a w a łe m  i d o ­
s z e d ł e m ,  że w szy stk ie  t w o r y  lą d o w e  są  w ł a ś c i ­
wie  ty lko  mniejwięcój ogladzonem i i okrzesanym i 
tw o ram i  morza ; i m ó g łb y m  o tein g r u b ą  ks iążkę  
n a p i s a ć ;  ale po n ie w a ż  w  s łu ż b ie  m orskie j  ż y i ę ,  
Więc. IiV mnie i moję  umiejętność o stronnictwo p o s ą ­
dzono , a ja się bez tego obejść mogę.

W sz e lk ie  nauki żeg larsk ie  o d b y łe m  należycie .  
J e sz cz e  b ę d ą c  dziec.kit?m, ile razy morze sw o jem i 
dużem i, poczciwem i,  zicloiiemi oczami na mnie s p o j­
r z a ł o ,  g n ie w a łe m  się o to m o c n o ,  że  mię natura 
n ie w y g o d n ym , p ł a c o w y m  organem  do w y ż s z e j  a l -  
m o s lery  p r z y w ią z a ł a  i nic d o z w o l i ła  zatopić się w  
p ię k n ą  k r y s z t a ł o w ą  g łęb inę ,  po k ló rć j  tiicitslainiie 
p ł y w a j ą c ; '  ju ź b ym  nigdy f a ł s z y w e g o  lą d u  nie z w i-  
dz i ł .

Main w i e lk ą  nienawiść ku z iem i,  bo w szy stk o  
z łe  cotn prz e c ie rp ia ł  , od s ta łego  lądu  w y s z ł o ,  
z lam tąd się do mojego okrętu  p r z y c z e p i ł o ,  a n a ­
wet  mi samo św ieże  po w ietrze  morskie zatru ło .  
Niecił kaci p o r w ą  lą d  s t a ł y !  nic raz sobie p o m y ­
śla łem . O p o w iem  w a m  zd a rz e n ie ,  k t ó r e ,  jak się 
sp o d z ie w a m ,  u sp ra w ie d l iw i  zawziętość moją.

M ó w iłe m  j u ż ,  żem o d b y ł  na leżycie  m o ją n ł o r -  
s k ą  naukę,  b ęd ą c  jeszcze c h ło p c e m  , w p a d ł e m  już 
k ilka  ra z y  w w o d ę ;  ś w ia d e c tw e m  przeb y te j  c h o ­
ro b y  m orskie j  mogę się w y k a z a ć ,  b y łe m  jako m a j­
tek tęgo nieraz przetrzepany a jako ż o łn ie r z  m o r ­
ski kulami p o dz iu raw io ny  ;  h v łc in  jako  kapiian o -  
k rę tó w  kupieckich przez k o rsa rz ó w  , a jako k o r ­
sarz z n ow u  przez k a p ita n ó w  o k rę t ó w  kupieckich 
Posiekany. 1 jeśli k iedyś  nazaw sze , jak sobie te -  
8°  nieraz W ch w i lach  mojć j b ipo k on d ry i  ż y c z ę ,  
' ? uci mnie szalom, burza w  z ie lo n e ,  odęte o b ję -  
cla niojćj p r z y ja c ió łk i ,  natenczas będzie się p r z y -  
j1 ;1 pilniej życ ie  moje m o g ło  k o n s e k w e n c j ą  p o c h lu -  

Tc , o co m oje j (lutnie n a jbardzie j  chodzi.
, _ ^ l e  się w ó w c z a s  dzia ło  w c F r a n c y i ,  g d y m  w ł a -  

S I H C  iosttił  kapitanem m ałego , lecz w c a l e  niezgor­
szego kupieckiego okrętu.  Śm ierte lną  c h o r o b ą  p o ­
r a ż o n y  | ,y ł  k ra j  c a ł y ,  z tys iączn ych  ran k r e w  s ą -  
f z y ł ,  sam j c w  sw o jem  szaleństwie  r o z d z ie r a ł ,  a 
przec ież  nie m o g ło  to ł y k o w a t e  ż y n e  os.nlnicgo 
w y z io n ą ć  duelia. W śc iek ła  burza auai cliii za w ic h ­

r z y ł a  c a łe  k ró le s tw o  ; ż y c z l iw e g o  s te rn ik a ,  k tó ry  
nie z d o ł a ł  od jednego razu z a k lą ć  tej b u r z y ,  z a ­
m o r d o w a ł a  szalona t łu s z c z a ;  —  c a ły  p o tę ż n y  o -  
k rę t  tego p a ń stw a  m ia ł  się już ty lkoco  rozbić .  S t r a ­
szne to b y ł y  c z a s y !  W id z ia łem  t y l k o  n iektóre  u -  
boezne sceny lej m ordercze j t r a j e d y i ,  lecz o d tą d  
w z m o g ła  się moja niechęć ku  s ta łem u l ą d o w i  do 
n a jw y ż s z e g o  stopnia , i s ta ła  się już  n ie w y le e z o n ą .

D o b ry c h  ż o łn ie r z y  m o rsk ich  także  w t e d y  nie 
b y ł o .  D a w n a  k r ó le w s k a  m a r y n a r k a ,  Bóg ś w ia d ­
k ie m ,  w c a le  nic n a jg o rs z a ,  u tra c i ła  nagle  w s z y s t ­
k ich  s w y c h  o f ic e r ó w ;  musiano tedy natura ln ie  c b w y  
tać co się gdzie  n a st ręczy ło .  T a k  się s t a ł o , że  i 
ja  , k tó ry  się n igd y  o lą d o w y  gmio nie t ro sz c z y ­
łe m  , o trzym ałem  niespodzianie weztnanie. D la  n o ­
w o śc i  p r z y ją łe m  co mi d a w a n o .  O toż  poruczo no  
mi kom endę b r y g u  M a r a t .  T o  nienawistne  n a z w i­
sko  , którem się już w tenczas  z c a łe j  duszy  b r z y ­
d z i ł e m ,  omal mnie nic s k ło n i ło  p orzucić  tę c a ł ą  
sp ra w ę .  Na końcu jed nak  p o m y ś la łe m  sobie;  Nic-'  
z a d łu g o  w y sk ro b ie c ie  w y  sami to p lu g a w e  n a z w i ­
s k o ,  i tak p r z y j ą ł e m  s łu żb ę .

B y ł o l o  28 F ru k t id o ra  r .  1 7 9 7 ,  gd y  o t rz y m a łe m  
rozkaz  p rz y g o to w a ć  się w  p o d ró ż  do K a j o n n y ,  
M ia łem  lam zaw ieść  Go ż o łn ie r z y  i jednego  w y ­
g n a ń c a ,  pozosta łego  jeszcze ze l 83  n ieszczęś l iw ych  
to w a rz y s z ó w ,  k tó ryc h  już Tregata „ D e c a d e “ p rzed 
k ilku  dniami na p o k ła d  z a b ra ła .  Z a le c o n o  mi z 
nim obchodzić  się łagod nie  11 p ie r w s z y  m andat d y -  
r ck to ry a tu  z a w ie ra ł  w  sobie d r u g i ,  trzema c z c r -  
woneini pieczęciami zam knięty  , z k tó ry ch  średnia  
pieczęć b y ł a  n a d z w y c z a jn e j  w ielkości .  T e g o  d r u ­
giego m andatu nie kazano ini o tw ie ra ć  w p r z ó d y ,  
aż  póki nie d o p ły n ie m y  p ierw szeg o  stopnia p ó łn o ­
cnej szerokości , to j e s t , póki nie b ędz iem y mieli 
w ła ś n ie  ró w n ik  p r z e b y w a ć .  Z r e s z t ą  m ia ł  len p o ­
lecony mi list n ader  dz iw a cz n ą  postać ;  b y ł  on d ł u ­
gi i tak s z c z e ln e  z ł o ż o n y ,  że ani przez  k o p e r t ę ,  
ani ż a d n y m  innym  sposoh. 111 nie m ożna b y ł o  do jść  
na jm ire jsz ig o  s ło w a  jego w e w n ę trz n e j  treści . Z  
początku  śmiałem się z tego p a p ie ro w e g o  o w o c u ,  
k tóry  dopiero  w  poMizkośei ró w n ik a  m ia ł  d o j r z y ć  
1 być z e r w a n y m ;  późn ie j  je d n a k ,  bo jak p o w i e ­
d z ia ł e m ,  mam niejaki n a łó g  do b i p o k o n d r y i ,  - -  
z l o s i i l  m:ę ten niemy p a p ie ro w y  t o w a r z y s z ,  k t ó ­
ry sw cm i trzema czerwonemu oczami tak niemo i 
bezczeln ie na mnie p a t r z y ł ,  jak g d y b y  się t ą ,  w  
brzuchu  sw oim  z a w a r t ą  ta jem nicą  c h c ia ł  pysznić  ; 
j e d n a k ż e  ] óżnie! j na jego w id o k  z a c z a i  mnie jakiś 
ta jem ny strucli  p rz e jm ow a ć .  Na k a ż d y  w y p a d e k  
musiał to być  jakiś list u ic p o rz c iw y .  P o cóż b y  ina 
czc: j z taką  w y m y ś ln ą  dolćładno.śc/ą w y z n a c z a ł  czas  
i m ie js c e , kiedy i gilzie miał pow ied zieć ,  co tak w  
sobie tajno u k r y w a ł ?  B y ł  011 o p iecz ęto w an y  na 
s ta ły m  lądzie  i m ia ł  też c a ły  p o d s tę p n y ;  n ieszcze­
r y  c h a r a k te r  s ta łego  lą d u  , d la  tego b y ł  mi n ie ­
z n o ś n y m ,  i b y ł b y m  w o l a ł  racze j d a ro w a ć  m u z u ­
p e łn ie  jego tajemni, e , po k tóre j  i tak nie w ie le  
d o ln e g o  spodz iew a ć  się m ogłem . W ł o ż y ł e m  (en 
z ł o w r o g i  list pod s z k ło  stare go' angie lsk iego  p c n d i l -  
ł u ,  k tóry  nad mojc in łóżk iem  w is ia ł .

B y ło l o  p r a w d z iw e  żeg larsk ie  łó ż k o .  Nie jestem 
b ynajm nie j  p r ó ż n y m ,  ale mogę z a p e w n i ć ,  że  p u -  
kój zięzniczki nie m oże  b y ć  tak ła d n ie  u rz ą d z o ­
n y m ,  ja k  jiokój o k rę t o w y .  K a ż d a  rzecz ma tu 
sw o je  maleńkie m ie jsce ,  s w ó j  ćw iecz ek .  Nió< li się 
okręt jak chce k o ł y s z e ,  w s z y s t k o  tu trzym a się 
w  na jśc iśle jszym  p o rz ą d k u .  W sz ys tk ie  rm I101110- 
ści s ą  tu urządzone p o d łu g  fo rm y okrętu  i jego 
m a ł y c h  p o k o jów . Moje łó ż k o  b y ł a  to skrzynia .  
O l w a i ł s z y  j ą ,  sp a łem  w nie;j , a z a m k n ą w sz y  ja ,
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m iałem  z nie'j s o f ę ,  na k t ó r e j s o b i e  lu lkę  k u r z y ­
łe m .  N iekiedy  s ł u ż y ł a  mi też za stolik , a w t e n ­
czas trzeba  b y ł o  siadać na jedne z  b a r y ł e k ,  co w  
inoim poko ju  s ta ły .  A le  za to p o d ło g a  pc koju  b y ­
ł a  g ła d k a  jak m acbon , a św iec i ła  się jak brylant.  
J c d n e m  s ło w e m  b y ł t o  w c a le  ła d n y  p o k o ik , ja -  
koteż  w  ogólności  i  c a ł y  mój b r y g ,  w y g l ą d a ł  nie 
l a d a j a k o . _____________________ (M .  c • n -)

PHZYJ ECHALI DO KRAKOWA.
C d  dnia  3 do dnia  4 Października.

L a u tc rb a c h  Ju l iu sz ,  W iniarski  W in ce nty ,  Tłosen 
E lż b ie ta ,  Pe rse le y  E d w a r d ,  Proyincial J a n ,  Nicbaus 
F l o r e n z ,  T iz e b iń sk a  Fran c iszk a  ob .,  Ł u b ie ń sk i  K a ­
zimierz li r . ,  Panczakiewiez Kazim ierz ob .,  z Polski,•

Baum M a ry a ,  J a l i ło n o w s k a  M arva  ob ,R ic l i t e r  A m ­
b r o ż y ,  O kulsk i  S t a n is ła w  ob.,  R a d z isz e w sk a  K a ­
rolina oh.,  z G a l ic y i ;  —  L is z e w s k i  Ignacy ,  Onnen 
J a n  ob.,  Brzezański Antoni,  K u rosz  L c o k a d y a  ob.,  
z Pruss.

f Jijjrcluili z Krakow a.
L a u t i r b a r h  J u l iu s z ,  Maliński  F ra n c isz e k ,  T u -  

gcnlbat  L u d w ik a ,  B rzozow sk i  Ju l ia n  oh.fj<Zdzito- 
w ieck i  C y p r y a n  ob., S lezańska Ju s t y n a ,  P a w le c z y ń -  
ski Iw a n ,  Pa w lecz yń ska  Mary a, B zow sk i  Teofi l  ob.,  
Bontani M ich a ł  ob .,  do Polski ,  —  G o c z a łk o w s k a  
W ik t o r y a  ob.,  S tarzew sk i  Michał ,  do G a l ic y i /  — 
B on n  Gustaw',  Baian M a r v a ,  do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
JXro 5135.

W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z S Y C I I  I S K A R B U  
W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

Wolnego niepodległego i  ściste neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgi/.

W  w yko na n iu  postanowienia  Senatu Rządzą­
cego z d. 2 0  W rz eś n i a  b. r .  N .  4551 podaje 
do powszechuej  w i ado mo śc i , iź w dniu 17 P a ź ­
dz ie rn ika  18 44  r .  odbvw.it '  się będzie w biórze 
W y d  zialu Dochodów Publicznych l icytacya irt 

pis p rzez  opieczętowane deklaracye  na wypu­
szczeni e w t rzech letnia dz i er żawę od 1 S t y ­
cznia  1845 poc zyna j ąc ,  Dochodów niestałych M. 
K r a k o w a ,  m ianowic i e :  opłaty konsunioyji iej od 
wsze lk i ego  rodzaju w y tw or ów  gorzelnianych , i 
innych  t r u nkó w,  oraz sycenia miodu ,  niemniej 
my ta  ro ga tk ow eg o ,  mostowego  i *.. d. a to na 
zasadzi e TaryłTy i wa ru n kó w  w biórze nainie-  
n ionym przej rzaneini  być mogących ;  prne/ium  
f i s c i  us t anowionćm jes t  w kwocie  zł.  31)1,724 
g r .  13 rocznego  czynszu .  Deklaracye składane 
być  mają wedle  w zo ru  poniżej  umieszczonego,  
najdalej  do terminu l icytacyi  godziny 2  na r ę ­
ce Sena to r a  w W yd z i a l e  Dochodów Publicznych 
i Skarbu Prezydu jącego  , tadium  zaś  w y r ó w n y ­
wać, powiuuo 1 / 1 0  części  us t anowionego  c z y n ­
s z u ,  czyli zł .  3 f i l 72 gr. 13.

W z ó r  do D e h la r a c y i .
W sk u te k  obwieszczenia Wydz i a łu  Dochodów 

Publ icznych i Skarbu w Senacie Rządzącym W o l ­
nego  Miasta Krakowa z  dnia 23  W rześn i a  b. r .  
W. 5135  w 1)zienniku Rządowym  z amie szczo­
n e g o ,  deklaruję  niniejszym z dz i e r żawy  docho­
dów nies tałych Miasta Krakowa płacić rocznie  
sum mę  zip. ( lu wyszczególnić  l i terami ilość pie­
n i ężną)  a to wedle w a runków  przezemnle  p r z e j ­
r z a n y c h  i z rozumianych.  Zaświadczeni e Kassy 
G łó w ne j ,  j a k o  na leżne  vadium z ł oży łem,  zna j -  
dnje  się na niniejszej  de k l a r a c j i  zamieszczone,  
i proszę  o nakaz  wydan ia  nu t rg«ż  w raz i e 
u i eu t rzyman ia  się ( lu wy raz i ć  k o m u ,  czy de- 
k l a r an lo w i ,  lub umocowanem u  przez nii go , da­
lej wyszczególni ć  d a t ę .  Imię i Nazwi sko) .

Ostrzega się a żeby  dekl ar acye pod n ieważno­
ścią pisane były wyraż i t ie  bez przekreś leń lub 
z a s l r z e z e ń , a o r az  aby na wierzchu takowej  
napis auem było >D.kl ar acva  co do l icytacyi  dzier­

żaw y dochodów nies tałych Miasta Krakowa przez 
Wyd z i a ł  Dochodów Publicznych i Skarbu w d. 
23  Wrześn ia  b. r.  N .  5135  og ł o szone j , tudzież 
poświadczenie Kassy na złożone vudittm .

Kraków d. 23 Wr ześ n i a  1844 r.
Sen a to r  Prezydt i jący,

J .  K s i e Ż a u sk ! . j 
( 2 r . )  Sekr .  F.  Girlter.

A r o .  373 .
D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i .

JP IP o lnem M i e ś c ie  K r a k o w ie .
Z powodu iż l icytncye na wydz ie rżawieni e  

dobr Tropi szów,  do funduszów Szpitala S. Ł a ­
za r za  należących w  Króles twie Polskiom na g r a ­
nicy k ra ju tutejszego położonych,  grunt ami  swe-  
mi dóbr Kościelniki w  Dyst rykcie  Mogielskim 
do tyka j ących ,  pismami pi.blicznemi po dwakioć  
og łoszone ,  dla b raku pr e t endentów do sku tku  
nie doszły;  przeto Dyrekcya  Ogólna zawiadomia  
Publ i czność ,  iż nowa l icytacya na wypuszcze ­
nie w dwunasto l etn i ą  dzi er żawę  dóbr wspoin-  
nionych od dnia 24  Cze rwca  1845 roku do t e ­
goż dnia 1857  r. t r wa ć  ma ją cą ,  w Sek re to ry -  
acie j e j  p rzy  Kassie Głównej  W .  M. Krakowa  
w  gmachu S.  Piot ra umieszczonym na d. 24  
Paźdz ie rnika  r. b. od godziny 11 do I z połu­
dnia przez dek la racye ouieezętow.me odbędzie 
s i ę ,  a to od ceny czynszu rocznego w  summie 
złp.  21 ,577 z gó ry  w dwóch półrocznych ratach 
z dz i e r żawy  lej dotąd szpi talowi opłacanego , o 
1 / 4  c zę ść ,  to jes t :  do k w o ty  złp.  10 ,183  z n i ­
żonej .  Życzą cy  sobie przeto dobra^ te wydz ie r ­
ż a w i ć ,  z ł ożą  dekl ar acye  w miejscu i czasie po­
wy że j  n am ie n io ny ch , w  których  w yraźn i e  z a ­
mi e s zc z ą ,  w jakiej  summie czynsz roczny  w y ż ­
szy  nad cenę  u s t anowioną ,  płacić z rzeczone j  
dz ie r żawy zobowiążą  r i ę ,  do łych dołączą va- 
d ium  w kwocie  złp. 2 , 5 00 ,  inne zaś  wa runki  
tej dz i e r żawy ,  tudzież i nwen ta r z  na gnttncie 
dó b r  T ropis zowa  znajdujący s i ę , każdego czasu 
w  miejscu odbyć s ię mającej  l icytacyi  odczytać  
sobie mogą.

K raków d. 30  Wrześn i a  1844 r.
P r e z y d n j ą c y .
SCHINDLER.

Sekr .  T yro lsk i .


